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W czorajsze posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 17 (PAT). N a dzi- 

ełejszem  posiedzenia Sejmu odesłano 
do komisji w pierwssetn czytaniu kilka  
Ustaw. Podczas dyskusji, dotyczącej 
er ni'ta ku nagłego w sprawie w ykonywa
nia działalności przez związki zawodowe 
Wykazywano, ż® małopolski® władz® 
auuiinistracyjn®, wychodząc z  sa ło ieo ia , 
<fea

ztan  vy |q tk e« | w  Mato» 
p<iiscey

naprowadzony jeszcze przez rząd austr
iacki, do dziś obowiązuje, pociągają 
arnostwo osób do odpowiedzialności są
dowej za przekroczenie ustaw o stani® 
wyjątkowym. Sądy jednak podsądnyeh

Snalniają. Organizacje i stronnictwa są  
ykanowane, debit pocztowy pismem,

Ł szczególnie amerykańskim jest od* 
irany. m

Izba przeszła d e  dyskuąji nad pre
fektem

u staw y o podatku od  
w zbogacen ia  aię

Ctez  nabycie nieruchomości i  spłat«  
ugów hypotecznych.

P. Brun (N D ) dowodzi, t e  obo- 
»wiązująca stopa zamiany Z 1« marek za 
300 rubli j«st „absurdem*. W dalszym  
efągu proponuje mówca odesłanie pro
jektu rządowi celem uwzględnienia za* 
rów no tych, którym się a a le ty  zadość- 
a«zvniania. Jak tych, którzy czekają na 
definitywne załatwieni® sprawy.

P. Wojdaliński (NZLi zarzuca usta
wie, fc® dosięgła ona nabywców nieru
chomości, którzy majątek uzyskali prze
ważni® normalną drogą nie dotyka zaś 
dorobkiewiczów i paskarzy wojennych. 
Mówca zapowiada, iż stronnictwo jego  
będzie się domagało, aby wszystkich  
wymienionych po wy Ze) pociągnąć do 
świadczeń w m yśl ustawy o daninie 
dodatkowej.

P. WoZnicki (W yzwolenie) kryty
kuje stawki uchwalone przez większość

komisji i  dlatego proponuje przyjęcie 
stawek pierwotnych, zniżonych na sku
tek o świadczenia rządu.

P. ks. Londzin do ort z stawia po
prawkę przyznającą specjalne ulgi dla 
podatników na Śląsku Cieazyńskiem.

Wicc-mittister akarbu Markowski 
motywuj* wni®si®nl® omawianego pro* 
Jektu. Stwierdza, Ze «stawa dlatego nie 
dotyka paskarzy, gdyt do nich nalety 
stosować zupełnie inną taktykę podat
kową Będą oni specjalnie uwzględnię* 
ni w ustawie o daninie wyrównawczej.

Ożywioną dyskusję odbyto nad spra
wozdaniem komisji skarbowo budżeto
wej, przemysłowo-handlowej . i zdrowia 
publicznego o noweli ministra skarbu do  
ustawy,

ogran iczającej aprzada*  
napojóar alkoholow ych.

Ks. Lutosławski wnosi poprawkę, 
aby przywrócić tekst pierwotny tj. pod
dać kontroli wszystkie napoje to znaczy 
Z i  pół proc.

Pos. Czerniewski wnosi o  zaostrze
nie przepisów, ażeby ludziom nietrzeź
wym  nie wolno się było znajdować w

Pos. Tomas uważa, iż  alkoholizm  
należy zwalczać stopniowo, a ludziom za
jętym  wyszynkiem dać czas zlikwidować 
swoje interesy.

W  końcu przystąpiono do nagłości 
wniosku o utworzenie podkomiąji sejmo
wej do spraw

p r z e s i l e n i a  ar p rzem yśla  
i  bezrobocia«

Wnioskodawca stwierdza, że od 
powzięcia przez Sejm 17 grudnia r. z. 
szeregu rezołucyiw  sprawie zaradzenia 
kryzysowi przemysłowemu, nie uczynio
no dotąd nic. *

Nagłość i sam wniosek preyjęto.
Następne posiedzenie w piątek.

Polityka polska.
Bezrobotni przed Sejmem.

WARSZAWA, 17, W  godzinach 
porannych zebrał się przy wylocie ulicy 
W iejskiej na placu św. Aleksandra tłum  
aozrohoŁcych, któiy dążył do Sejmu, 
‘"¿»trzymani przez policję bezrobotni w y
stali dełegaeję do Marszałka Sejmu.

Iitiijutó jnt Msll finainiel.
KATOWICE, 17. Jak słychać, Ko- 

;«tsja Graniczna wstrzymała swe prace 
>'i do ukończenia rokowań gospodarczych 
s a u rs fn a  konwencji ekonomicznej.

Mawaoia joMo-iouitSiŁ
MOSKWA, 17. PAT) -  Koni-ieneja 

między postem polskim dr. Stefańskim r. 
jednej strony, a p> Karacbaacai i p. H j- 
neckim x drugiej, O łby wa się w dalszy a  
Ciąg». W widu watnyca kwr*tłach mi«no 
osiągnąć porozumienie, a między innymi 
w skrawach repatriacyjnych i reewakaa* 
cyinych.

I zwrot Bkraifiskiegs nienia z Pilili.
CHARKÓW, 17. (Polprcss). N i pod- 

stswie zarządzenia władz centralnych wła
dze gebercjslne Kijowskiej, Podolss ej i 
Wołyńskiej |K k  rozpocięły zrstawtam* 
spisów mienia wywłezion^go w l i  uch  
łM 4— 1920 przez wiadae poLkie a tery*

torjum Ukrainy, leżącego na wschód od 
obecnej granicy polsko-ukraiński ej. Mie- 

. nie to ma być zażądane wzaoraa zam ie
nia polskie, podlegając* reewaitaacji s 
Ukrainy.

Prze!om w polityce 
francuskiej.

Pierwsze knfsrndc' P a la u im .
PARYŻ, 17. (PAT) H. Dziś przed

fiiudniom zebrali się u prezydenta mi- 
istrów Poincarego fninistrowie i sekre

tarze stanu celem omówienia programu 
ministerialnego. Poincare odbył potem 
jednogodzinną konferencję z Briandem, 
podczas której Briand przekazał mu 
agendy urzędowe. Następnie odbył Po
incare konferencję z Lordem Curzonem, 
z angielskim ambasadorem Hardingem 
oraz referentem spraw wschodnich na 
Downing Street.

U t e i M t  a  Senacie.
PARYŻ, 17. (PAT) H. Senator Pa

weł Deschanel przesiał Poincaremu pi
smo następującej treści: Panie prezy
dencie ministrowi Zdaje się być rzeczy 
bezsprzecznie konieczną, aby w obccnem 
położeniu odbyła się w Senacie wymia
na zdań w sprawie polityki zagranicznej. 
Wychodząc z tego założenia, przejęty 
uczuciem zaufania dla utworzonego wła
śnie rządu, pozwalam sobie złożyć do 
rąk prezydenta senatu interpelaoję.w tej 
sprawie.

Prelekt P t a s i .
PARYŻ, 17. (PAT) H. Jak donosi 

„Matin". W naradzie Lloyd Georgea z 
z Poincarem i poruszona została sprawa 
zmian, jakie należy wprowadzić do ukła
du francusko-angielskiego. Projektowa
ne zmiany są następujące: Układ winien 
być po latach 10 ^automatycznie wzno
wiony. Sztaby generalne winny przygo
tować plan wspólnej mobilizacji, wre
szcie ramy układu mają być rozszerzone 
tak, aby przewidzianą została wspólna 
interwencja w razie uapadu niemieckiego 
na Polskę.

Jeiea miej...
PARYŻ, 17. (PAT) .„  urna! des De

bata* pouajc, że pionowana kouf rencja 
ministrów spraw zagtanicznycb Francji, 
Aofciji i Włoch została odr<x< aa.

Europy, przywróceniu rówuowagi poli
tycznej oraz rozpoczęciu ery prawdziwi® 
pokojowej.

P n te  i u M i .

Opiała BeieQi'ega.
RZYM, 17 (PAT). Prezydent m i

nistrów Bunomi po powrocie z Londynu 
w wywiadzie z przodstawicielam i prasy 
dał wyra * przekonanie, i » skutki kry
zysu  gabinetowego w® Francji ni® w y
wołają takiego stanu, któryby sprzeci
wiał s*f ogOlacaia dąźeaiu do odbudewy

PARYŻ, 17. — N i dzisiejsze! nara
dzie u prezydenta ministrów nstałooo po
rządek najbliistycb prac parlamentarnych. 
W pierwszym rzędzie ma być uchwalony 
projekt osiawy o ochronie lokatorów i no
wa ustawa reirrntscy na, oraz będą zsk ń- 
ssoae rozprawy w s^r wie Banka dla han* 
dla * Chinami.

l i e a t )  i  an o ff ii aogleisko-iiantosliie!.
B E  li LIN, 17. (PAT) Polpte^s. — Na 

walaciu zebraniu centrowców Bnuu zło
żył wielkie sprawozdanie o politycznej sy
tuacji w Europie. Braun zaznaczył, że 
Francja jest w niebezpieczeństwie jrolity- 
cznego osamotnienia, Canny były chwilo
wym promykiem. U  nowa aazielskofran- 
enska nie powinna oyła satrwniać Niem
ców. Umowa ta postutytaby ty ko do zła
godzenia sytuacji, Niemcy jut nie byłyby 
skazaae na bezczynność w polityce ze
wnętrznej, mogłyby nawi izać stosunki eko
nomiczne i oprzeć sic stanowcza pogwał
ceniom Traktatu Wersals^i^eo, jak to ma 
naprzykład miejsce na te.enie Nadteit- 
skim.

Przed konferencją 
genueńską,

Z a p n i e  t ła  H e t .
BERLIN, 17. (PAT). Ambasador 

włoski przesiał kanclerzowi Rzeszy za
proszenie dla rządu niemieckiego 
konferencję gospodarczą i finansową w. 
Genui. Do pisma dołączony jest odpis 
uchwały Rady Najwyższej z dnia 6-go 
stycznia.

ł Polska?
RZYM, 17. (PAT) H. Do państw, 

które otrzymały już wyraźne zaproszenie 
do wzięcia udziału w konferencji finan
sowo-gospodarczej należą: Niemcy, An~ 
strja, Węgry, Bułgarja i Uosja.

I M e t k i  ciao oM oI o m .
BERLIN, 17 (PAT.) Dzienniki do

noszą. Rząd Rzeszy opracowuje już pian

głatności i gwarancji, jakiego zażądała 
ada Najwyższa, Plan ten będaie w 

ciągu i*  dni sporządzony. W danej 
chwili ni® można jeszcze nic ściel® 
określonego powiedzieć o przygotowy
wanym planie, to jednak jest pewnetn, 
że plan ton będzie utrzymany w ramach

{>roj®ktu, jaki przedstawił »  Cannes de- 
ezat »semioek» Rathanau.
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* Viraoki M iilsk ie .
BRUKSELA, 17 <PAT.) „ U  S©U‘ 

ogłasza wywiad X prtmjerem Thau* 
nys'em; ośwladcxył on, te  projekt ukła
da obronnego angielsko - belgijskiego 
przedłożony będzie w poniedziałek do 
aprobaty gabinetu angielskiego 1 belgij- 
ekiego. W. sprawie udziału Belgjl w 
konferencji genueńskiej Theunys oświad
czył, że Belgja uwala, jako zasadniczy 
warunek wzięcia udziału w konferencji, 
zwrot nietylko długów rosyjskich, za
ciągniętych u rządu i ciał samorządo
wych belgijskich, lecz takie zwrot wszy
stkich belgijskich warsztatów pracy w 
Rosji, przedstawiających wartość 82 
miljardów franków złocie.

Włttll i ieiaa.
RZYM, 17. (PAT) Minister dellaTo- 

r-ttj w wywiadzie prss^»y», só w ią c  •  
w y n u -ch  Konfsrencjl w C auces podia«* 
31t| Oomctłoii koidtfOHcji f«nu*ś*kie1, 
która będzie miała ss zadanie pogodzić 
interesy ¿aiitw  europejskich, oi« wyłą
czając pokonanych. D:łla To.etta la iD i-  
c ył przytero, 2« wtzwaalt rządu sowie* 
tów do wzięcia udziału w koni:rencjl ni« 
jest równoznaczne z uzaanitns rządu • twse-dw.

RZYM, 1? (PAT) H. — Po powrocie 
z Cannes a  arst:( iiearto« De Nawa o- 
świadczył pmdatawłciełona prasy: Jest 
rzeczą ub lewania godsą, io  prace konff- 
icncjl, które wrólyły tak dobra wy ;‘kt, 
¡ostały przerwane. Min ster jfst zdania, 
i e  w k̂  dym razie działa Jut dokonane 
piztz k Im n c h  pozo«awi trwałe ślady. 
Zdaniem tn -istra D- Nawy, dthgat uie- 
jT'icckt fcvbenau sprawia, jako mąt stsnu, 
wr ł Rie korzystnej

P n n o M e  M i t .
U ,YM, 17 (PA T ). W d n iu  dzisiaj* 

py. tn r»./p o c z ę ła  p race  pod p rzew odnic
tw em  p ro m jsra  B unem iego sp ec ja ln a  
koiii H a ,  pow ołana do w ypracow an ia  
p ro g ram u  konferencji genueńsk ie j.

RZYM, 17 (PA T). Rada ministrów 
po wysłuchaniu expose Bouomlego w 
sprawie konferencji w Cannes Udzieliła 
aprobaty stanowisku zajętemu przez 
premjera cra< przyjęła odpowiednią re 
zolucję w związku z przygotowaniami 
d-> konferencji w genui-ńtkiej.

Hu m^y wolî3c uchwał 
~ w Cannas.

(Narady rządu Rzeszy).
RERUN, 17. W dniu wczorajszym 

rozpoczęły Mę narady członków Rządu 
nad po łoi niem, wytworzonem wskutek 
przebiegu-konferencji Rady Najwyższej 
w Cannes. Sprawozdanie w tej sprawie 
przedstawił Rathenau, na którego wnio
sek postanowiono ustalić wytyczne dla 
planu, jak i Niemcy mają przedstawić 
Państwom Sprzymierzonym w sprawie 
gwarancyj i reform w dziedzinie 
gospodarki finansowej. Dotychczas je 
szcze nie zdołauo ustalić bliższych szcze
gółów dotyczących tych uchwał.

Wobec tego, że - wszystkie nartje 
wyraziły życzenie omówienia polityki 
zewnętrznej Rządu, kanclerz dr. Wirth 
wygłosi w tej sprawie mowę na jutrzej- 
szem posiedzeniu Reichstagu.

W piątek rozpoczynają się narady 
prezydentów ministrów wszystkich państw 
niemieckich w sprawie polityki zewnę
trznej i wewnętrznej Rzeszy.

II p i z e i a l i  »jtra M c .
LONDYN, 17. „Pall Mail and Glob" 

oświadcza, że b. sekretarz osobisty Cle- 
menceau’a w rozmowie z przedstawicie
lem tego pisma wyraził opinję, iż o ile 
Niemcy nié będą w stanie wykonać 

. swych zobowiązań płatniczych, bądź też 
nie zechcą ich wykonać, wówczas należy 
użyć reprosyj, przeciwko nim. Represja
mi takiemi jest zajęcie kolei żelaznych 
w Niemczech, oraz dochodów podatko
wych i obsadzenie Zagłębia Ruhry. Fran
cja  Bhttti nooiadaó jûet^lko lew,Y brzeg

Renu, ale także bo kim. na prawym 
brzegu. Okupacja Nadrenii nie jest je
dnakowoż konieczną, należy ją zneutra
lizować pod protektoratem międzynaro
dowym.

M n i t j i  v  G uni i  I t t j i .
MOSKWA, 17. (Polpress). „Stlekło^ 

w „Izwiestjach" pisze: trzeba z naciskiem 
podkreślić, że oDecnie nie sojusznicy po
winni oczekiwać od Sowieckiel Rosji 
Jakichkolwiek obciążających ją aeklara- 
cyj, lecz przeciwnie, Rosja ma prawo żą
dać od sojuszników nowych Jasnych 
oświadczeń, rozpraszających atmosferę 
nieporozumień, która wytwarza się do
koła Konferencji Gerfnaśskiej. Wysnnię- 
te przez sojuszniczą dyplomację kwesłje 
aa już rozstrzygnięte poprzeaniemi de
klaracjami Sowieckiego Rządu i przede- 
wszystklem notą o uznaniu długów gdzie 
było wyraźnie podkreślone, że wypłata 
długów przedwojennych zostanie usku
teczniona prze* rząd Sowiecki tylko pod 
warunkiem uznania «o de jure. Zupełnie 
bezowoenem Jest żądanie od Sowieckiej, 
Rosji jakichkolwiek zobowiązań przed
wstępnych nie zadośćczyniąc zasad
niczym żądaniom. Sowieckiego Rządu o 
jego uznanie. Sowiecki Rząd, jak i po
przednie kategorycznie odrzuca tę grę 
dypromatyozną".

firoiaa ula towletla fln fiitarijl.
MOSKWA,- 17. (PAT). Komisarz lu

dowy do spraw zagr. Cziońerin zwrócił 
aię z powodu ostatnich zajść w Karelji 
do rządu fińskiego z nową notą, w któ
rej wskazuje, ie Finlaudja zajęła, wrogie 
stanowisko wobec Rosji. Rr.ąd rosyjsKi 
zwraca uwagę rządu fińskiego, że wszy
stkie próby zwrócenia się do wielkich, 
czy małych mocarstw nie mogą dopro
wadzić do zakończenia konfliktu, lecz 
raczej powiększą odpowiedzialność, cią
żącą na rządzie fińskim. Sprawa ta mo
że być 1 załatwiona pomyślnie jedynie 
wówczas gdy rząd liński spełni cały 
szereg żądań rządu rosyjskiego. W końcu 
rząd rosyjski domaga- się całkowitego 
odszkodowania materialnego za wyrzą
dzone szkody.

POlatlMl! M jO W f 2 li. tylUta.
KRAKÓW, 17. (PAT). Wczoraj w 

magistracie krakowskim odbyła się kon
ferencja w sprawie połączeuią kolejowe
go G. Śląska z Małopolską, a szczegól
nie z Krakowem. Po referacie rad
cy inż. Potoczka, prezes Prachtel wska
zał na konieczność zbudowania osobnej 
stacji rozdzielczej koło Dziedzic oraz na 
konieczność połączenia Szczakowej z 
Mysłowicami podwójnym torem. Dzięki 
tej przebudowie Kraków będzie mógł 
podołać nowym wymeganiom komunika
cyjnym i będzie mógł odegrać >? samą 
rolę Jaką dawniej odgrywa! Wfogław.

HoBierestla pauparlsw a.
G R A T Z ,  1 7 .  ( P A T r W  B .  K. -  D f -  

l i g i c i ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  n a  p ie r w s z ą  k r ę -  
f? re n c ię  p a s z p o r to w ą  pań& t®  s u k c e s y jn y c h , 
a ł b r  ¡1 się w c z o r a j o  g o d z . 4 p o p o ł u d : u  
O p r ó c z  p r z iid s ta w le is li  A u s t r i i  o b e c i  są 
d e l g a c i P o l s k i , W ł o c h , W ę g ie r , Ju c r o tfa -  
w ji i C z e c h o s ło w a c ji . D e le g a t  r z ą d u  r u 
m u ń s k ie g o  d o ty c h c z a s  n ie  p r z y b y ł . P r z e d 
m io te m  c b r a d  k o .i k r e n c j i  .f c s A  2  k w > s tje , 
a e m r io w ic ie  p o ^ J ią c ie  s « r z ; d z e ń  C;-!en> 
z a ? t n w a n i a  u c h w a ł k o i f e r c t  c |i p a r y s k ie j 
s  *21 X  20  r o k u , d o t y c z i e y  b  a p r a w  p a - 
f p - ^ r t o w y c h  i « p r a w  w i * ,  o r a z  k w e s tjs  
z b i d ^ n i t  d » ł ? |  id ą c y c h  u łs tw ie ń  w  te j  
dziedzinie. O b r a d y  k o n fe re n c ji r o z p o c z n ą  
się 18 b. » .

S y i u ? c j a  p r z e m y s ł o w a  
w  Z a g ł ę b i u .

( P r > e i | 1 ą ^  t j g s d s s i a u r s ) ,
'Od itfamego hpresp.}.

. -Sosnowiec 17. Ubiegły 'tydzień nie 
trayniósł tmiauy na lepsze w naszej sy-

tuaeii przemysłowej.' Zmiana ta, niestety, 
nie Jest prędko prsevftdywaną.

P rzem ysł w ęglow y.
Popyt na grubsze gatunki węgla 

jest znaczny, miał popytu nic ma. Małe 
Kopalnie są w takiej sytuacji, że będą 
musiały zapowiedzianą na styczeń zniż
kę płacy jeszcze o pewien niewielki pro
cent obniżyć, a to $c względu na kolo-^ 
salną już konkurencję węgla z dużych 
kopalni i G. Śląska. Zapotrzebowanie 
na węgiel z małych kopalni jest mini
malne. albowiem cena Ich węgla ze 
względu na Jednakowe płace w całym 
Zagłębiu oraz wysokie ogólne koszta 
produkcji je s t identyczną z cenami dużych 
kopalni. Tendencją więc wfaśeiciolima- 
h c h  kopalni Jest obniżenie zarobków, 
aby mieć możność obniżki cen węgla.
O ile wyżej wymieniona obniżka nie 
mogłaby* być uskutecznioną, kitka z 
mniejszych Kopalni «ostanie zamknię
tych.

P r x t m |i ł  ss^lany«
Huty taflowe robią w dalszym clą-" 

gu na magazyn z braku zapotrzebowań 
zarówno ze strony rządu, jakoteż i pry
watnych. Przemysł ten ma duże wido
ki przed sobą z chwilą rozpoczęcia ro
bót około odbudowy i zawarcia umowy 
haudlpwej z Rosją. . n ,;
Włł)l; P ii* m y « ł metftfowy*

Sytuaoja w dalszym aiągu naprężo
na do maximum. tn* , *

JPc*«amysł o«m «M o«y
bez zmian. Ogólnie llcząo, w niektó
rych wymienionych w poprzednim) prse- 

-fclądzie tygodniowym cem entowniach, 
produkcja nie przekracza w dalszym cią
gu uruchomionych poprzednio 90 do 80 
proc. •• ?

Drobny RPKemyał.
W tych dniach uruchbmlony będzie 

browar „Korona“ w Będzinie. Reszta bez 
zmian.

Ruch o«mt’9towy.
* Komisja statystyczna wykazała za 
miesiąc grudzień podrożenie artykułów 
pierwszej potrzeby o jeden procent w 
porównaniu z listopadem.

Wiadomości telegraficzne.
( — )  , N e « e  F r e l *  P r e s s a *  d o s o * » , i e  

w w y n ik u  o d b y w a ją c y c h  alę o b e c n ie  w 
W ie d n iu  rokowań w ę g ie rs k o  -  a u s tr ia c k ic h  
z a w a r to  p r o w iz o r y c z n y  u k ła d  handlowy 
o p a r t y  na z a s a d i l «  n a jw ię k s z e g o  u p r z y w i -  
|? ;o w a -ila .

( — ) D o n o s z ą  z  W a s t y n j r t o n t ł , i e  K o 
m i s j i  S e n u tu  d la  s p ra w  fin a n s o w y c h  p r z y 
ję ta  w n io s e k  o  s k o n s o lid o w a n iu  d łu g ó w  
s o ju s z n ic z y c h .

(—) Epidemia tyfnsa w l?os!l rot- 
sierza się coraz bardzlij. W szpitalach w 
Mockwlś znalduje się przeszło 2 tysiące 
chorych na tyfui,

,(-) W Mnjkwie pdbył się proces 
preeciwko b. srrfnwi szlabu lak tw. bia
łej firtnjl południowej, Litowcewowi. Oskar
żany o zorgsnl*cwanie białych wojisi: LI- 
>ove«9f został skazany na karę śmierci
4 t l i ł  rozstrzilanie, którą to karę na sku- 
t̂ .k aiunćiiji zawiniono na 5-latole wię
zienie.

Z gliełdy warsziawskie], ..
Dla walut i dewiz aagranlccnych 

usposobienie zniżkowe.
Notowano: Dolary 24>7'\—

Mar«l nlem. 16.50
Franki frane. 213.—
Franki beli»/ '•25.'—
Funty szterl. * 126< 0.—

Kronika polityczna.

Bolgja n przymierze 
angielsko-francnstie.
Jeden z dzienników belgijskich 

(.XX Siecie") umieszoza artykuł wyż
szego oficera sztabu głównego, w spra
wie sojuszu francusko angielskiego.

Żeby sojusz militarny fraucusko* 
angielski posiadał dla nas wartość — 
powiada autor trzeba by zostały wy
pełnione następujące warunki:

1) Aby Anglją powiększyła swoją 
armję połową, akurat w tym samym 
stosunku, w jakim Francja zmniejszy 
swoją.

2) Żeby tunel pod la Manche stał 
się rzeczywistością w jakuajkrótszym 
czasie. r /

#) Aby porty Zeebrugge i Ostenda 
były urządzone wspólny u' kosztem sprzy
mierzeńców, w sposób, któryby umoMi- 
wił szybkie wylądowanie wojsk i ma* 
terjału wojennego.

4) Aby kwestja Skaldy była zała
twiona w ypouśb umotliwiający jej wy* 
zyskanie dla celów obrony BeiKjt.

b) Żeby obrena wybneża była zar*

Saniaowana przez wzniesienie fortyfi. 
aoyj nadbrzeżnych i przez utwarzamia 

fioiy i i dia obrony frontowej. ■?*
6) Żeby tiełgja miała wcln: r<ice 

w  s p r a w i «  p r z y g o t o w a n i a ,  u i a  d o b r a  
Własnych interesów oraz interes** 
a p r z y n ł i e r z t i ń c ó w  o b r o n y  D s i n e j  M « z y .

Państwa Bałtyckie n Połyka*
W kułaoii dobrze połnfurmowtioiu« 

uchodzi za fakt nieunikniony zbliżenie 
państw Bałtyckich z Polską. Szczegół ar* 
zabiegi w tym kierunku czyni dyploma
cja Pinladji. Jest prawie pewnem, ż- 
najbliższa konferencja państw BaUyckiob 
zbierze się w Warszawie.

Z życia or^anizacij ii P K
fl-r?* W c la iy  *? .¥» . f l .

i. !_ ' U
na Województwo Poniofskie . odpędzie 
•się. w niedzielę, di). ¿1 t>tyc/.uia. 1 9 j .  
w Tczewie w sali „Duinu inicj^i'^«»'- 
przy ul. Dworcowej.
- » Porządek, «ibrad: ■

1) Zagajenie i wstępne formalua.ś«v. 
j .. 2) Sprawozdanie Zarządu Woj«

 ̂ wódzkiego 
*> a) prezesa,

b) skarbnika,
c) komisji rewizyjnej,

8) Sprawozdanie prezesa klubw>/.
działalności^posłów w Sejmie.

4) Keferat o samorządach.
5) Taktyka wewnętrzna.
(!) Wybór Zarządu Wojewódzkiego.
7) W nioski.
8) Sprawa wyborów do Sejiui* i

Senatu.
o) Wolne głosy.

io) Zakończenie.
D ^ ie f n io a  G ó r n a .

Dnia.22 b. m. o god. 4 po_południu 
w sali L. Geyera pr?y ul. Pietrkowsi^ej 
Nr. 295, oabędiie się uroczysty ‘obchód 
powstania styczniowego.

D z i e l n i c a  Z ic l  i n a .
Dziś, o godK. 7 wlecz, w lokal i 

klubu NPR (Piotrkowska 91), odbędfi« 
zebranie zarządu i dziesiętników Dzu4' 
nicy Zielonej. _______



H  Ab

K om end. Główna Policji P a ń 
stw ow ej w ydrukow ała  na 60 s tro 
nach broszurę pt. „S tronn ic tw a po- 

-lityczne. w Polsce w chw ili obecnej“. 
B roszura ta  je s t poufna —  „w yłącz
nie do użytku służbow ego“, — a 
każdy egzem plarz został zaopatr»ony 
w num er kolejny, jak o  rzecz, k tó ra  
ma służyć za pokarm  duchow y 
funkcjonariuszom  policji polskiej, a 
w  ręce niepow ołane dostaw ać się 
nie pow inna.

B roszura ta  niezm iernie sm utne 
w y staw ia  św iadectw o poziomowi' u- 
myślowem u Komendy Głównej Po
licji P aństw ow ej i pozwala się do
myślać, że i inne in strukc je  tej Insty 
tucji, w ydaw ane do podw ładnych 
organów , także  ro ją  się od bezsen
sów  i bredni, ja k  ow a broszura.

B roszurę nap isał ktoś, kto w i
docznie spadł z księżyca czy przy
je ch a ł św iężo z A ustralji. Ale jego  
przełożeni, którzy aprobow ali to 
s ław etne  w ydaw nictw o, także w idać 
o rjen tu ją  się  w  stosunkach polity
cznych w Polsce nie w ięcej od no
w onarodzonego dziecka.

Broszura eała stanowi jeden  
w ielk i nonsens: opisane s ą p a r t j e  
i stronnictwa, które albo nie is t 
niały nigdy, albo dawno już istnieć  
przestały. Te same gazety są w y
mieniane, jako organy * zupełnie róż
nych stronnictw. .Opisane Bą, jako 
istniejące, rółne stronnictwa, które 
kiedykolwiek istniały... na.U kralnle  
zadnłeprzańaklej.

Taka, naprzykład, narodowa de
mokracja figuruje w omawianej 
broszurze, jako stronnictwo w yłącz
nie galicyjskie, ludowcy zaś, jako 
dezerterzy ze związku łudowo-naro- 
dow egot,

Dla przykładu należy przyto
czyć choćby jeden z najkrótszych 
opisów jednego z fantastycznych  
stronnictw:

.N arodow e S tronnictw o Ludow e 
(w  Poznaniu): Zwolennikiem  jego  
je s t  podobno gen. Dowhór-M uśnicki

i g rupa  w ojskow ych, b. D ow bor
czyków. O rganem  S tro n n ic tw a  je s t  
poniekąd pismo „Zorza^, tygodnik 
dla ludu, w ydaw any w  W arsza
w ie “.

Nfech żyje m ądrość i ścisłość 
Komendy CU tej Policji P a ń s t
wowej!

P a r tja  podobno' is tn ie je  w Po
znaniu (gdzie niem a dowborczy.ków), 
o rgan  jej (wr rzeczyw istości św istek  
endecki) w ychodzić ma w W arsza
w ie, i ma tylko jednego w yraźnego 
zw olennika.

T rzebaby ' tom cały zapisać, by 
w yliczyć w szelkie brednie, zaw arte  
w tej n iew ielk iej broszurze. Pozo
s ta w ia ją c ' tę  przyjem ność innym, 
trudno pom inąć jed n ak  ci«kawre 
isto tn ie  szczegóły, dotyczące N aro
dowej P a rtji Robotniczej.

Okazuje się (w edług  policy j
nych inform aeyj), że p a rtja  nasza 
is tn ie je  tylko na Górnym Śląsku, 
oraz nu Śląsku Cieszyńskim ; w  in 
nych okolicach Polski niem a nas 
zupełnie.

Na Górnym Śląsku liczebnością 
jesteśm y niew iele  tylko słabsi od... 
kom unistów  polskich (co za  infor- 
macjel), w  C ieszyńskiem  natom iast 
jesteśm y p a rtją  najsiln iejszą. Nic 
w ięc  dziwnego, że. naczytaw szy się 
podobnych bredni, policja w a rsz a w 
ska  z zapałem  tępi w szelkie afisze 
N arodow ej P a r tj i  Robotniczej (uw a
żając  j ą  za n ie is tn ie jącą) i rew idu je  
je j lokale, a policja pom orska szy
kanuje tęfc sam ą „n ie is tn ie jącą“ 
p a rtję  w  sposób najbardziej w y
szukany.

W innych dzielnicach Polski (z 
w yją tk iem  jed n ak  Małopolski i k re 
sów w schodnich) is tn ie je  ja k ie ś  „Na
rodow e S tronn ic tw o  Robotnicze (N. 
S tr. R .") S tronn ic tw o to  zostało u- 
tw orzone podobno w  lutym  r. 1921 
przez czterech  posłów, którzy po
rzucili klub chadecki. Obeenie (w  
n iecały  rok po założeniu) s tro n 
n ictw o to ma w Sejm ie „około 30

LEON TYNA.

Pokłosie gospodarki P. P. S. 
w samorządzie łódzkim.

VII.
Jeżeli o bezładzie w drugim z kolei 

wydziale p. Stnpnickiego — w wy^&ialfe 
Etatystycznym mniej głośno było na mie
jcie, to jedynie tylko dlatego, że jest 
to wydział zamknięty, nie mający żadnej 
styczności z szerszym ogółem mieszkań
ców miasta.

Z tego-też względu nie będziemy 
się dłużej nad nim zatrzymywać i ogra
niczymy się tylko do stwierdzenia faktu, 
że W' kierunku wprowadzenia do wydzia
łu anarchji przewodniczącemu był wielce 
pomocnym kierownik naukowy, z którym 
wspólnemi siłami, rozpędziwszy zastęp 
starych pracowników, spowodowali cał-

rachunkowemu, a nie posiadając ku temu 
potrzebnych kwalifikacji, p. Stupnicki 
musiał się zgodzić, aby Magistrat przy
jął dlań niankę, którą to rolę po winiono 
pochlebnie znanemu z finansowo-a.tl;ni- 
nist,ratorskich stdolnośei na poprzednich 
urzędach, p, Pilcerowi.

Rozczarowanie, co do pokładanych 
w p. P. nadziei, nastąpiło wcześniej, ani
żeli można to było przewidzieć; wystar
czyło jednak esasu niańce, ażeby całko-
wicie opanować swego pupila a przez 
wzgląd na związki wspólnego pochodze-

kowity upadek prac wydziału.
Gdy przed 

! pi
lec fc

kierownictwa, miesięczniki statystyczne

objęciem urzędowania 
prżez pp. Grabowskiego l Stupnickiego,

ly pr
Grabowskiego 1 Stupnickiegc 

a wi<£c be* ich światłego i fachowego

wydziału ukazywały się ze zrozumiałem
2—3 miesięcznem opóźnieniem, to . przy 
ich „współpracy" pod koniec roku ubie
głego opóźnienie to osiągnęło rekord 
dziewięciomiesięczny!

Równie destrukcyjnym elementem, 
jak kierownik naukowy wydziału staty
stycznego, okazał się w wydziale finan- 
sowo-rachunkowym Pollnks p. Stupnio 
kiego, dobrze znany na gruncie łódzkim 
p. Bernard Pilcer.

Odziedziczywszy po poprzednikach 
wraz z fotelem prezydjałnym obowiązek 
przewodniczenia -wy działowi finansowo -

nie, cały zasób eńergji wysilają nie na 
pracę dla wydaiału,- a na wynalezienie 
sposobu jaknajkoraystniejszego ułożenia 
swych spraw osobistych i stworzeniu 
źródeł dochodów.

Właściwie —■ dla p. Pilicera. który 
umie koło spraw swych chodzić, jak o 
tem świadczą dochodzenia sądowe odnoś
nie do zajmowanego przezeń poprzednie
go w Łodzi stanowiska, cała gaża ma
gistracka wraz z zajmowanem wr Magi
stracie stanowiskiem jest źródłem tylko 
pobocznego dochodu, maskującego do
chody podstawowe z posiadanego jakoby 
w Małopolsce majątku, oraz maskującego 
zysk z prowadzonej pod firmą wspólnika 
restauracji względnie monopolu, tudzież 
dochód z' prowadzonego za pośrednictwem 
żony handelku.

Na co więc potrzebne tak usytuo
wanemu panu stanowisko w*Magistracfc
— trudno się domyśleć; tem trudniej zaś 
zrozumieć tę łapczywość ńa grosz miej
ski, jaką wykazuje- domagając się od, Ma
gistratu ciągłych dodatków, wyrównań 
i t. p., a nie gardząc nawet, narównizp.Oí «-i i. »-N. rl .  - ___ T * — .1. 1 .

posłów, k tó rzy  tw o rzą  osobny Klub 
pod nazw*ą „N arodow e Koło Robot
n icze“, z posłem Chądzyńskim  na 
czele“. Przytoczony jednak spis 
ow ych trzydziestu  posłów zaw iera  
tylko 14 nazw isk, a  b rak  w  nim, 
posła C hądzyńskiego, oraz czterech 
rzekom ych założycieli s tronn ic tw a.

Dalej pisze Komenda G łówna 
Policji Państw ow ej w  sposób n astę 
pujący:

„Narodowe S tronn ictw o Robot
nicze utw orzyło  Bię z N arodow ego 
Zw iązku Robotniczego . (wr K ongre
sów ce) i z N arodow ej P a r tj i  Robot
niczej (W Poznańskiem ). N arodowy 
Zw iązek Robotniczy pow stał w  sw o
im czasie jak o  E kspozytura N. D., 
przeznaczona do w alk i z socjalizm em . 
Ten ostatn i cel stanow i w  dalszym 
ciągu  zasadn iczą treść  Zw iązku 
(W idocznie NZR. Istn ie je  w  dalszym 
c iąg u — przyp. redakcji). Za czasów  
okupacji n iem ieckiej, Zw iązek prze
chodził ew olucję w  k ierunku  t. zw. 
aktyw istycznym , sto jąc  na g runcie  
państw  cen tra lnych  (N iem iec i 
A ustrji), zw alczając  ru ch  legjonow y, 
dom agając się 'silnego rządu i arm ji 
z poboru“.

Jak w idać z powyższego, Głó
w n a  Komenda P o licji zgrom adziła 
w szelk ie oszczerstw a, rzucane na 
ru ch  nasz zarów no przez pepesow - 
cówr, ja k  chadeków , i choć oszczer
s tw a  te z natury rzeczy muszą 
przeczyć jedne  drugim , — w rzuciła  
je  do w spólnego g arnka . Został w  
ten  spoaób osiągn ięty  rekord  łgar-r 
s tw a  1 głupoty.

Dalej dobroduszny po lic jan t wy- 
czy tu je  w  sw ym  podręczniku nastę 
pu jące okropności:

„Sfera w pływ ów  NZR. obejm uj* 
(znów w ięc NZR. jakoby istn ie je) 
przez cały czas m ieszczaństw o, dro
bny przem ysł, oraz robotników fa
b ry czn y ch .. P rzeciw ko partjom  ro
botniczym NZR. nie w ystępow ał 
nigdy, o ile te  stały  i  sto ją  na 
g ru n c ie  narodow ym “.

Zdaje się, że p ierw szy lepszy 
szeregow iec policji mógłby swej 
Komendzie G łównej w ięcj i m ądrzej 
pow iedzieć o is tn ie jących  partjach  
politycznych, niż się od niej dow’ie.

C ytaty  powyższe dokładnie m a
lu ją  ca łą  szkodliwość roboty Ko
mendy Głównej P o licji Państw ow ej. 
P rzecież  to skandal i ohyda, by 
pieniądze państw ow re szły na  d ru 
kow anie podobnych bredni, zw ła
szcza na  m ącenie w  naiw nych  gło
w ach naszej po lic ji.

D ow iadujem y się w reszcie  z 
ow ej broszury, że w  G dańsku także 
is tn ie je  jak ie ś  .N arodow e S tron
n ic tw o  Robotnicze“, k tóre  działa 
„w śród in te ligencji m iejscow ej“.

C ała in s tru k c ja  to jeden  w ielki 
skandal, bo inno s tro n n ic tw a  są  o- 
p isane z tą  sam ą dokładnością, c# 
N arodow a P a r tja  Robotnicza.

Można sobie w yobrazić, co za 
okropności m uszą być pow ypisyw a
ne w innych  ta jnych  in^trukojack  
policji, dotyczących sp raw  poli
tycznych.

Co za kretyn i mu^zą tkw ić  w 
najw yższym  zarządzie policji. T a
k ich  panów  w artoby przepedzić na 
cztery  w ia try , by głupotą sw ą  
n ie  w yrządzali szkody sp raw ie  pu
blicznej.

K. Czyński

H ti» . jn r « r « i i

1K lOIBipim
W  dniu 80 listopada z. r. edbyło 

się we I*« o wili liezne zebrani® prsed- 
st wicieli naipowafcniejs^’ch stowarzy
szeń i związków, na ktoresn po wy<wer 
pującei dyskusji uchwaioao zawiąs&nie 
„polskieao związku inteligencji“ i poru- 
czuno specjalnej komisji wypracowanie 
itatutu.

Komisja wywiąauiąc się z pawic« 
m neg o  jej mandatu, wypracowała prn> 
jek t statutu i j,ł<,edłożyk go oa zebra- 
niu, które odb}L>,sii w da. 11 b. ią 
Projekt statutu obejmuje między Inne» 
następujące postanowienia:

.Polski Związek Inteligencji* >*£ 
siedzibę we L r flie; zakres jego dii*»

i - a s a

sprawaeh służbowych arszawy.

" Utarło się bowiem, że panowie ci 
wyjazdy w spraw&oji służbowych, czytaj: 
do ministerstwa po pożyczki, układają w 
tf*n sposób, że wyjeżdżają ua niedzielę 
do Warszawy lub w poniedziałek rano z 
niej wracają, przyczem niedziele jak- 
najskrupul&tniej do djet bywają wli
czane.

Dalszą charakterystykę tych wy
jazdów pozostawiamy wymówię następu
jących cyfr: dwudniowy pobyt wicepre
zydenta w Warszawie w listopadzie r. 
ub. kosztuje miasto przeszło 24 (dwa
dzieścia cztery!) tysiące, a w październi
ku o 200 mk. mniej; p. Pilcer w wydat
kach bywa czasem skromniejszy, ale 
nieraz hojnością przelicytowywuje swego 
pupila. Bywają wprawdzie wyjazdy i 
mniej kosztowne, ale jeśli zważvmy, że 
ilość dni wyjazdowych w miesiącu wy
nosi dla niańki 15 a dla pupila 11, jak 
rinrz. w październiku, to nie zdziwi nas 
bynajmniej, iż w ostatnich miesiącach 
kadencji Magistratu rozjazdy sięgają nie
mal ćwierć miljona marek, gdy za cały. 
12-miesięczn.y okres budżetowry 1920(21 
roku wyniosły sto pięćdziesiąt tysięcy.

Zaabsorbowani sprawami służbowe- 
mi .w Warszawie, przyjaciele zdołali tyl
ko tyle czasu poświęcić wydziałowi, że 
na wstępie swego urzędowania rozbili 
jaki taki dotychczasowy system prac wy-, 
działu i„ niezdolni do wprowadzenia wza- 
mian racjonalnych ulepszeń, pozostawili 
próżnie, po^gującą jeszcze dawniejsze 
niedomagania, o rozmiarze których wiele 
do powiedzenia mieliby jsarówńo płatni
cy, jak  odbiorcy należności od Magistra
tu, tudzież inne wydziały..

Nie zamsze dottatecznie kompeten
tni w sprawach gospodarki miejskiej, a 
pozbawieni całkowicie kierownictwa wyż
szego, oraz jakichkolwiek przepisów i 
ihśtmkcyj, kierownicy poszczególnych 
działów błądzili w nieświadomości, co

nie mogło się nie * odbić' na intere*a«V 
miasta.

Pomimo, iż pożar gmaclm teatral
nego spowić! olbrzymie straty d'*» 
miasta, rekw zyi.V prienii sione do obe* 
nego gmaęhu wit.m- miejskiego praw 

•dłuższy czas nie były ubezpieczone, t  
wątpić można czy smutny przykład 
niedawnej przeszłości nauczył czegokoi* 
wiek czjnniki odpowiedzialne. .

Wolne od rozjazdów chwile przy* 
jaciele, zamiast zużytkować na pra*ę 
nad nałe żytem zorganizowaniem wyd/,ii.» 
łu, wypracowaniem odnośnych ■wsk“i4* 
wek i instriikcyj, o.śrn miesięcy spędzfli 
na podsycaniu waśni wśród kierowników 
działów,' które wniósł z sobą Pollukt 
tudzież zaszczepieniu partyjnictwa i d* 
nosicielstwa, które skwapliwie flancowa’ 
na gruncie wydziału Kastor.

Doszło ao Jego, że; .w- wydziale n 
rządzono prżytułek dla zagrożonych w 
innych wydziałach wyrzuceniem ana!rV 
betów', stanowiących ostoję partji PPS. 
w  Magistracie, i taktykę ową stosuje 
w jednym z najodpowiedziaIniejsz,vc! 
wydziałów1 aż dotąd sądząc, iż to zap« 
biegnie niebezpiecznemu wglądaniu w 
sprawy wydziklu przez żywioły uiepoią 
dane.

Pozatem jedyny dowód saintereao' 
wania się sprawami wydziału, złożyli pp. 
wiceprezydent i jego niańka, 'zwalniają*; 
szereg pracowników kasowych za wykro 
czenia służbowe, polegające na braku 
doświadczenia i odnośnych urzepisów 
służbowych, a wynikające — nie ze «lej 
wroli i yr celu korzyści osobistych, lecz 
tylko wskutek nieświadomości własnej.

Kary w tym wypadku zastosowano 
najnifcwłąściwiej, jak  tylko mptna, gdył 
zamiast usuwać i degradować urzędni
ków, ~  należało normy karne zastoso- 
wać do odpowiednich członków Magi- 
sfratu 'i ich bezpośrednich zastępców.

d, o. n.
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RODZINA.

łania obejmuje województwa: lwowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie. — Celem 
tegoż związku j 6t: wzmożenie znaczenia 
czynnika inteloktualnego w społeczeń- 
Btwie i pnń*twie, tudzież krzewienie 
wśród społeczeństwa poznania nowożyt
nego życia państwowego, narodowego, 
gospodurczego, społecznego i kultural
nego; wszechstronne podniesienie warstw 
Jntfcligoncji polskiej, oraz zapewnieni-

iej należnych praw i wpływów w spo- 
eczeństwie; zastępstwo, obrona i popie- 

tanio interesów idealnych i materjalnych 
inteligencji, oraz ułatwianie jej warun
ków życia kulturalnego; popieranie na
leżących do związku stowarzyszeń w ich 
dążeniach zawodowych według posta
nowień statutu, o.az pomoc młodzieży 
kształcącej się.

bródki do osiągnięcia tych celów 
•łu ią  następujace: a) odczyty; b) wyda
wanie dzieł naukowych i popularnych 
tZiisopiim, popieranie prac literackich, 
urządzanie wystaw, staranie się o uzys
kanie pomocy materj. dla członków 
«wiąz.ku na te cele; c) wydawanie «pinji
O olowiązujących lub projektowanych 
Uriuwach; u) dawanie inicjatywy do 
jpottstunia kooperatyw oraz innych zrze

szeń 1 przedsiębiorstw, mających na ce
lu zaspakajanie materj. i kultur, potrzeb 
inteligencji; e) staranie się o ulgi w ko
rzystaniu z urządzeń kulturalnych, te
atrów, koncertów, bibljotek publicznych 
itp., oraz w nabywaniu książek i czaso
pism, ułatwianie v wyjazdów do miejsc 
klimatycznych i zagranicę, staranie się
0 zniżki i ułatwienia w zaspakajaniu 
potrzeb materialnych członków; f) zbli
żenie towarzyskie inteligencji.

Członkami zwyczajnymi mogą być:
a) stowarzyszenia niepolityczne, k to n ch  
członkowie należą do polskiej inteligencji
1 których zadania oraz działalność zgo
dne są z celami związku; b) osoby fi
zyczne, nie.należące do żadnego z sto
warzyszeń, będących człon iem związku, 
polskiej narodowości, pełnoletnie, niepo
szlakowanej czci, bez względu na swą 
przynależność partyjną, a które w* miarę 
ich wykształcenia, zawodu 1 działalności 
zaliczyć można do warstw inteligencji.

Po dyskusji wybrano komitet, który 
ma poczynić starania o załatwionio sta
tutu i zająć aię zwołaniem walnego 
zgromadzenia.

Zadania Narodowej Partji Robotniczej jako organizacji 
robotniczej polskiej w samorządzie miejskim.

R.
Wszakże ta sprawa, szo&osrólniej z 

■punktu widzenia klasy pracujące]. Jest 
niemniej ważna, jak zaopatrzenie rolni* 
kow w nawozy sztuczne, na którą Sejm 
tu» żałuje miljardówl Tu przedstawi
ciele klasy pracującej w Radach Miej
skie*. i Magistratach powinni wytężyć 
gałą energję, by tę sprawę postawić na 
należytym gruncie. Wysiłki Kalisza 
Wskazują, te nawet w naszych ciężkich 
warunkach można Jednakie ^użo doko
nać, *• każdym razie stokrotnie więcej, 
niż bię robi w tej sprawiet

Ody przejdziemy do Innych zadań 
Wy działa Budowlanego, to musimy so
fcie powiedzieć, szczególniej, jeżeli się 
*o tyczy miast b. Kongresówki, że tu 
wszystko jest do zrobienia. Brak urzą-

dzeń kanalizacyjnych odbij i się całym  
ciężarem na ludnośoi krańców, gdyż 
pomimo braku leanalizaoji domy w śród
mieściu większości miast mają miejsco
wą kanalizację.

Wacunki mieszkaniowe, brak ka
nalizacji czyni, że wszelkie jakiekolwiek 
zamierzenia sanitarne na kr&ńcach miast 
w obecnych warunkach są czysto teore
tyczne, że tym sposobom przeciętny 
wiek robotnika nio sięga wyżej lat 30, 
ie  młodo pokolenie wychowuje się w 
atmosferze zatrutej, że tym sposobem 
trwonimy i marnujemy to największe 
bogactwo narodowe, jakim jest życie 
i zdrowie najliczniejszej warstwy oby
wateli miast. Ciężki i odpowiedzialny 
obowiązek biorą na siebie ci przedsta
wiciele, klasy robotniczo;), którzy, znając

te w aru n k i, n ie w y sila ją  całej sw ej e- 
n erg jl w sam o rząd ach  m iejsk ich , b y  tym 
stra sz n y m  w arunkom  kre9  położyć!

Przechodzimy do przedsiębiorstw 
miejskich. Od dłuższego czasu pomię
dzy działaczami samorządowymi toczy 
się zasadniczy spór, czy należy umia- 
stawiać przedsiębiorstwa miejskio, ozy 
też pozostav^jć stosowany ozęsto dotyoh- 
czas ;ystem koncesyj, dająo tem samem 
pole t. zw. .prywatnej inicjatywie*. 
Bylibyśmy niepoprawnymi doktrynera- 
mi, gdybyśmy zapoznawali inićjatywę 
ludzi czynu. Wszakże dzięki te | inicja
tywie najwybitniejszych ‘ ludzi świat 
idzie po drodze postępu, wprowadza się 
w czyn wiele pomysłów, które są dobro
dziejstwem ludzkości. Jeżeli jednakże 
Chodzi o przedsiębiorstwa miejskie, to 
w znacznym stopniu, sądzę, Jest to sug- 
gestja ludzi, którzy co innego mówią, 
a o co innego im chodzi. Bo zważmy, 
gdzie przejawia się w tych przedsię
biorstwach ta prywatna 'inicjatywa. Są 
to prawie że wyłącznie Towarzystwa 
Akcyjne, w których cięfcur pracy i od
powiedzialności spoczywa na płatnych 
inżynierach i dyrektorach handlowych, 
a nie na Radzie Zarządzającej, a tem 
mniej akcjoinrjuszach przedsiębiorstw, 
którzy w wielu wypadkach (ci, posiada
jący najwięcej ak.yjnych przedsię
biorstw), sied2qc w Berlinie lub Paryżu 
na oczy ich ni=: widzieli. Nie sąd/Jiny, 
ażeby płatui dyrektorzy i inżynierowie, 
prucując dla ogółu mieszkańców miasta, 
przejawiali mniej inicjatywy, aniżeli 
gdy pracują dii. prywatuego kapitału. 
Chod/ić tu może tylko o zwier/chni 
nadzór, który ze strony Zarządu Miej
skiego. zarządu, stojącego na wysokości 
zadania, może być me gorszy, aniżeli 
ze strony ttady Zarządzającej, wybranej 
przez akcjouarjuszy. Jeżeli uznajemy 
za wskazano oddawać całą gospodarkę 
miejską, jak szkoły, szpitale, w ręoe 
ludii z wyborów,^ to niema najmniej
szego porto<lu, by elimiuować z tego 
Zarządu specjalnie przedsiębiorstwa 
miejskie. Chyba że sądzimy, iż spo
łeczeństwo nie dorosło do samorządu, 
ale to przeciwnoy umiasto*iauia po
winni jasuo, wyraźnie i szozerze powie
dzieć i s, or przeniesie się na grunt 
szerszy, zasadniczy.

Póz* tem Jost cały szereg prafflZyn, 
które przemawiają t o z w z g lę d & i e  za t e m ,  
by miasta prowadziły przedsiębiorstwa 
na swoją rękę. A więc przy systemie 
koncesyjnym, gdy nadchodzi moment 
wygaśnięcia koncesji, akojonarju*«e po
wstrzymują się od jakichkolwiek wkła
dów, co na długie lata hamuje «natural
ny rozwój przedsiębiorstw.

Miasto, prowadząc przedsiębiorstwa, 
pla y swe zakreśla na długi szereg iat 
będąo stałym, a nio czasowym właści
cielem przedsiębiorstwa.

Na wszelkie inwestycje, rozszerz e- 
ti* przedsiębiorstwa, akcjonarju?zo pa- 
nrzeć zawsze będą z punktu widzenia 
wysokiej ' rentowności tych inowacyj; 
tymczasem miasto, dla dobra ogółu 
mieszkańców, a szczególniej mieszkają, 
cych na krańcach może, a nawet obo
wiązane jest przoprowadzać sieci tram
wajowe, przewody gazowe, kable elek
tryczne często tam, gdzie narazie ren
towność będzie bardzo niska, a nawet 
będą straty. Tu Zarząd miasta, pozo
stający w rękach ludzi pracy, znów ina
czej patrzeć będzio na swe zadania, 
aniżeli kapitaliści i posiadacze.

Wydziały Oświaty i Kultury mias 
naszych w Kongresówce,,jako najpierw- 
szy swój obowiązek powinny uważać 
wprowadzenie przymusowego, powszech 
nego nauczania. Jestto jedyny sposób 
w najkrótszym czasie zrzucić z siobie 
hańbiące piętno analfabetyzmu i wejść 
na * normalną drogę wszechstronnego 
rozwoju. I tu widzimy zasaduiozą róż
nicę w poglądach na tę nad wyraz wa
żną sprawę pomiędzy samorządem war
szawskim, znajdującym się w rękach 
klas posiadających, a samorządem łódz
kim, zarządzany m przez przedstawicieli 
ludzi pracy. Ody w Łodzi już od dwóch 
lat jest wprowadzony przymus szkolny, 
nie bacząc na olbrzymie ofiary matur- 
jalne, to w Warszawio 40 proo. dzieci 
pozostaje i oboonie bez nauKi szkolnej.

Pozatom kapitalnem zadaniem sa
morządów, dającem nam gwarancję le- 
pszoj przyszłości, konieczno jest myśleć 
t o teraźniejszości. Olbrzymie zadanie, 
jakie ma do spejnienia w Polsco obecno 
pokolenie, konieczność mobilizaoji do 
tych tytanicznych wysiłków WBzystkioh 
ofiarnych a chętnych, nakłada na nasze 
zarządy miejskie obowiązek umożliwie
nia dorosłym pobierania nauki i pogłę
bienia swej wiedzy. Kursy te prowadzą 
się w szeregu miast, lecz w stopniu 
bardzo niedostatecznym, chaotycznie i 
bezplanowo. Należy zdobyć się ua wy
siłek wytworzenia systematycznych 
ciągłych kursów , któreby stanowiły 
zamknięte w sobie cykle dla słuchaczy
o różnym poziomie umysłowym.

Obowiązkiem miast, znajdujących 
się pod zarządem robotniczym jest na
tychmiast przystąpić do budowy Domów 
Ludowyc-h z obsierną salą teatralną, 
czytelnią, biblioteką I szeregiem ftlij na 
krańcach miasta.

Od należyteg postawienia tej 
sprawy zależy nasza przyszłość, zależy, 
czy klasa pracująca będzie mogła wy
w i e j  należyty wpływ na bieg spraw 
w państwie naezom.

(d. o. n ).
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Odłamek pocisku.
Elżbieta rzekła:
— Powiedzieli mi, ie  jesteś u nich 

w  i a .roli. Więo to prawda? Ach! jak 
ja  ich błagałam, aby zaprowadzono mię 
•‘lo ciebie! Jak się poniżyłam |dlatego! 
Musiałam nawet zasiąść do ich stołu 1 
.¿miąć się z ich żartów i nosić Ich klej
noty, naszyjniki z pereł, które mi na- 
fcwcono. Wszystko to, aby ciebio ao* 
imcstyćl... A oni ciągle obiecywali... A 
•potem, w końcu, te) noey, wywieźli mię 
Hi tutaj i myślałam, że znowu sakpili 
¿e mnie po raz nio wiem który... lub, 
#e to była nowa pułapka... lub, żo po
stanowili w końcu mnio zabić... A tym- 
czasem, Jesteś!... Jesteś przy mnloL. ty, 
mój drogi PawełU

Chwyciła twarz jego w obie dłoni« 
i  zawołała nngle z rozpaczą:

~  Lecz nie odejdziei tak zarazT 
Dopiero jutro, prawda7 Nie odbiorą mi 
niebie tak odrazo, po kilku minutach? 
Ztstanlesz ze mną, prawda! Ach! pawie, 
ja już nie mam siły— Nio opuszczaj 
innie już...

Zdziwiła słę niezmiernie, widząc 
iego uśmiech:

— Co tobie? mój Boże! taki jesteś 
r«zpiomienioay!

Zaczął się śmiać i tym rasom przy
ciągnąwszy ją już ku sobie, S stanow
czością, ni «dopuszczającą opora, całował 
jej włosy, czoło, poliezn, usta 1 mówił: 

Śmieję się, bo w to) obwili mo-

irę się tylko śmiać i całować ei*. Śmie- 
ę sin takie dlatego, ponieważ nabiłam

•obie do głowy cało mnóstwo rzeczy 
idjotycznych... Tak, tak, wyobraź sobie 
wczoraj wieczór ta uczta... ujrzałem cię 
•daleka i oierpiałem śmiertelne mękL. 
Oskarżałem cię o Bóg wie co... Coź za 
głupiec z« mnie!

Nie rozumiejąc jego radośei, pow
tórzyła:

— Taki jesteś szczęśliwy! Jak to 
jest możliwe?

— Niema żadnego powodu, abym 
nim nie był, odparł śmiejąc się Paweł. 
Otóż posłuchaj... Odnajdujemy się wie- 
•zcie po wszystkich nieszczęściach, wo- 
boo których niczem są te, co uderzały 
ongiś w rodzinę Adrydów. Jesteśmy ra
sem, nic już nio może nas rozdzielić, a 
ty chcesz, abym nio był zadowolony?

— Więo nio już nio może nas roz
dzielić?—spytała trwożliwie.

— Nic, zapewniam cię. Czyi to 
takie dziwne? ?

— Zostajesz zo mną? Tu będzie
my żyli, razom?

— A oh! nie, cóż znowuL. Zapa
kujesz prąoiutko swoje rzeczy i zmy
kamy.

— Dokąd?
— Dokąd? Ależ do Francji. Tyl

ko tam jeszcze człowiek czuje się do
brze i swobodnie.

Ponieważ w dalszym ciągu patrzy
ła na niego s osłupieniem, rzekł:

A zatem, śpieszmy sięa Auto cze- 
ka na nas i obieoałem Bernardowi.. tak 
iwamu bratu Bernardowi, obiecałem mu, 
ia  jeszoze dzisiejszej nocy przyjedzie- 
my do niego... Jesteś gotowa? Lecz 
czemuż ta minka ciągle przerażona? — 
Trzeba ci wyjaśnień? 01 moja najdroż
sza, na to, byśmy obeje udzielili sobie 
wszelkich wyjaśnień, potrzebaby nam 
■Uelróńoonych godzin. Zawróciłaś gło

wę cesarskiemu księciu... A potem roz
strzelano oię... A potem... a potem. No 
cóż! Czy mam zażądać pomocy woj 
skowej, abyś zgodziła się pójść ze mną?

Zrozumiała nagle, że m-.ż jej nie 
żartował i wpatrując się jwon bezustan
nie, pytała:

— Więc to prawda? Jesteśmy 
wolni?

— Zupełni» wolni.
— Wracamy do Francji?
— Bezpośrednio.
— Niczego już nie potrzebujemy 

się obawiać?
— Niczego.
A wtedy i ją opanowała niepoha

mowana radość. I ona z kolei zaczęła 
się śmiać, w przystępie owej radośoi 
bez opamiętania, w której daje się upust 
wszelkim dzieciństwom i żartom Mało 
brakowało jej do tego, by zaczęła śpie 
wać, tańczyć, a jednak Izy spłynęły jej 
z oczu, i szeptała nawpół nieprzytom
nie t

— Wolnat.. Wszystko skończone!... 
Cierpiałam?.., N ie.. Ach! ty wiedziałeś 
że zostałam rozstrzelana? Otóż, zarę 
czam ci, to nie jest takie straszne!... 
Opowiem ci to i tyle innych rzeczy.. 
Ty także będziesz mi opowiadał.. Lecz 
Jakim sposobem powiodło oię się? J°~ 
steś więc silniejszy od nich? Silniejszy 
od tego Konrada, silniejszy od cesarza? 
Boże mój, jakie te dziwne! Boże, jakie 
to dziwne!

Przerwała, a lamując go niespo
dzianie gwtltownie za rękę, rzekła:

— Chodźmy stąd, mój drogi. To 
szaleństwo zostawać tu jedną sekundę 
dłużej. Ci ludzie zdolni są do wszyst
kiego. Dla nich nie istnieją żadne o- 
bietnioe, żadne przyrzeczenia. Chodźmy 
stą<L. Chodźmy...

Odjechali.
Żadna przeszkoda nie zamąoiła ich 

podróży. Przybyli w wieczór na linj* 
frontu, naprzeciw Ebrecourt.

Oficer ordynanaowy, który mial 
wszelkie upoważnienia, kazał rzucić 
światło z rcllektoru, sam zaś, rozporzą
dziwszy, by powiewano białą chorągwią 
odprowadził Elżbietę i Pawła do oficera 
francuskiego; ten zatelefonował na tyły, 
Przysłano automobil.

O godzinie dziewiątej, Elżbieta i 
Pav^ł stanęli przed bramą Oruequin’u; 
Paweł' kazał przywołać Bernarda.

— Słufchaj Bernardzie nie rozwodu, 
my aię długo. Sprowadzam Elżbietę. 
Tak, jest tutaj, w aucie. Jedziemy do 
Corvigny, a ty z nami. Pójdę szukać 
naszych walizek, ty tymczasem wydaj 
potrzebne rozkazy, aby strzeżono dob
rze księcia Konrada. Jost w beapieoz- 
nem sohronieniu, prawda?

— Tak je s t
— Więo śpieszmy się. Chodzi o 

to, by dopędzić tą kobietę, którą widzia
łeś ostatniej nocy, w obwili, gdy zapu
szczała się w tunel. Ponieważ ona jest 
w Francji, puścimy się za nią w pogoń.

— Czy nie sądzisz Pawle, że ła ^  
wiej trafilibyśmy na jej ślady, wracając 
sami do tunelu i szukając Jego wylotu, 
w okolicach Corrigny?

— Stracony czas. Jesteśmy w ta
kim momencie walki, kiedy nie można 
się zatrzymywać, trzeba co sił starczy, 
iść naprzód.

— Pr/ecłeż walka skończyła się, 
Pawle, skoro Elżbieta Jest ocalona.

— Dopóki ta kobieta żyje, walka 
nie będzie skończona.

Lec; kto to jest, wreszcie? _
Paweł nie odpowiedział.

id. ł  n.
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Kr 1« „PPACA* — is  stycznia IO?» r.

Kgci iem.
W sprawie żebraniny.
W niektórych punktach naszego  

m iaita, a zwłatae** na 'uftcy Ptotrbow- 
•stal obok restauracji LouvrV, przy 

1/ k*i;g«iifti Oebeihaera I Wolffa, eras  
wzdiut po*e«Ji Majstrów Tkackich przy 
ul. Praiazd, m ufą t ’ę u itw lc » » !«  te -  
braczki z d*i*ćral—m em ow i{(tm l na rę
kach \ domaga a się natrętnie od prze
chodniów jałmużny.

Litość ogarnia człowieka, p a tn ąc  
r a  te  b ied n e  dei«clny  n a  ło n ie  ie b rs -  
czek , lich «  ed sia r.e , zz ięb n ię te  I częs to  
płaca*««, podczas gdy matki upatrują, 
kogoby za esep ić  o iałnHjśną.

Nędsy w Łodzi fest Istna m orse ! 
dlatego nie dziwiłaby nas żebranina ko* 
bi t, n aw et pozornie zdrowych I silnych, 
gdyby n ie'to, i e  w ialnia na wa' «tanych  
wyżej p^cówkach iefc-raesk’ stele m i s  
na rę k ach  dzieci, co budiU r* dc'rten e, 
ie  wle>6 1« niewinne te Istoty trzymane 
są ieuyr.ie dla JstwfclrfZOfO wzbudzania 
w prze^hudn ucti l.tu»ci i »Wonienia ich
dOv datków.

Wiemy z doćwladkaeni«, te miedzy 
iebrzącymi są próls<lacy, wyzyaku'ący 
m iło sierd z ie  publiczne, i tacy srtafnie 
czysto w tym ce<u posługują sią dsieć* 
ml, naroiu <ic je w zaraniu tycia na 
w <eel-te <- f rplenla, byle dogodzić sobie, 
byle  w.. ść z*wot bez trosk}.

I e T c ł  wialnie ctynilki odnofne.
ii i« t$.tmy u siebie wosóle nie* 

i v gdi etndsiai zwyczaj Żebraniny 
y nny m.ei czujne o to  na wszelkiego 
r.j;i/.aju żebraków i iebracskl, zwłeazcza 
.«• tiktcn wypadkach, jak wytei priyto* 
c*« «, na które s wraca try komu nalepy
uw ag* -  X.

Skrawy robotnicze.
D o  ozłsn k ów  Z w iąiku  

„ P ra ca 11.
Komunikujemy członkom Związku 

„Praca“, to’-w dniu ö lutego rb. o g. 10 
r n ■, odbędzie się roczne ogólne zebra
nie, na.które członkowi# są obowiązani
wybierać p e ł n o m o c n i k ó w  w s p o s ó b  n a  
»rapujący: do 800 członków —je-don peł 
pomocnik, do 1000 — dw óch pełn . 1 n a  
k aż d y  n a s t ę p n y  100) po Jednym  pełuo - 
mocniku. W y b ó r o d b y w a s ię  po fa b ry 
k a c h . W y b r a n i  p e ł n o m o c n i c y  \ v l n n i  
z g ł o s i ć  s ię  z  p r o t o k u ł e m  w celu w p i s a 
n ia  ic h  n a  l is t ę  pełnom ocników , k tó rzy  
b ę d ą  m ie li  praw o w z i ę c i a  u d z i a ł u  w 
z e b r a n i u  i  w y b o rach  Z a r z ą d u .  N i e p o ł -  
n o m o c ń ie y  nie b ę d ą  m i e li  p ra w a  w s t ę p u  
na Z e b r a n i e .

Z  b r a n i e  6  v t j i a b a r »
c ó w  Z w i ą z k u  „ F ę a c a " .

W czwartek 19 b. jn., o godz. 6 i

Eół wiecz. odbędzie się zebranie delega- 
iw i poborców związku „Praca“, w lo

kalu własnym ul. Główna 81. Pożądane 
Jest liczne przj byeie%wszystkich delega
tów i poborców.

Do czyteln ików  bibSjotehi 
zw iązku „ P r a c a 1*,

Niniejszym komunikujemy, że z 
dniem 23 stycznia r. b. zostaje otwarta 
dla czytelników bibljoteka przy związku 
-Praca“, która, po przeprowadzeniu grun
townego remontu i zaopatrzeniu jej w 
odpov, kunią ilość dzieł, będzie mogła 
zadowolić wymagania Szan. czytelników.

Wypożyczanie książek odbywać się 
będzie od godziny 6 do 8 wieczorem. 
Jcdjioc/ivsiie zwracamy uwagę rodziców, 
ie zapis dzieci na czytelników uskutecz
niany bę<J/.ie tylko w obecności rodzi
ców, do czego niezbędny będzie dowód 
osobisty (paszport).

Zwracamy się również do byłych 
©zytelnitów ,o zwrot zatrzymanych a nie 
wróconych książek, by takowe zwrócili; 
międsy innemi: tom Iil-ci dzieła „Wszech
świat i Człowiek“, tom I 1 II „Dzieje 
Polski“ wypożyczone w czasie wojny w 
». 1916. Za zwroty toch tomów Zarząd 
wyznacza nagrodę Mk. 10 tysięcy.

Bibljoteka mieści się w lokalu 
Związku przy ul. Głównej 31, prawa ofi
cyna, drugie wejście, parter.

Ruch współdzielą!?.
Stow . „ S p o łem “  m Pafcf«- 

nle^ch.
Od 12 s ty czn ia  b. r. Spółdzielcze 

S tow arzyszenie* S p s irw e ó w  „Społem * 
w Pabjanie& eh u ruchom iło  czy te ln ię , 
k tó rą  ¡»w patrzono w g aze ty  treśo i spó ł
dzie lcze j i agólnej.

C zy te ln ia  m ieśc i s ię  w lo k a lu  p rzy  
ul. Zam kow e! 85 i o tw a r ta  j e s t  co- 
dziennio  od godziny  6 cj w ieczorem . 
T a m te  w kró tce  zo s tan ie  o d d an a  do u- 
ży tk u  członków  k o m p le tu ją ca  s ię  b ib lio 
tek a , licząca  obecn ie  >00 tom ów .

faramnszfó.
Kino-Teatr.

K 'no to  }est śliczna rreer,
Z « łas ;eza  gdy s 'ę  idzie w dw ójkę, 
J u t  przy kasie gd ie ;r s t  tłum  
Trzeba stoctyć m ałą bójkę.
Jesteś w sal: — ciem no tak—
C z u e sz  c?e ło  jej serdusrka,
Z dłonią się spotyka dłofi,
Z nogą się spotyka nóżka.
Nad g ł wami siu m i łilm ,
P łyn łe  obraz za obrazem ,
C o ns płótnie dzieje się,
Odczuwacie wspólnie razem .
Zgwałcił ^Tolness Mię May,
Więc szukają ^o  Żandarmi,
Autom obil z m ostu  spadf,
Lew rozdziera M arję Carn:L ( j  -
Na Psylandra apasz wpadł 
O stry  nóż mu wpycha w sadło ,
Asta Nielsen płaczć tak ,
Ze aż m okre prześcieradło.
Złodziej pierwsze s k r z p e e  gra,
Crasem  m ałpą est bohater,
K iźdy d n m a t aktów sześć,
(T ylko trzy Ich m a teater).
\U ęc  do kino naród lgnie,
Kłno siłę m a ta em ną
W  im ię znanej p r a w d y  tej:
Że „gdzie ciemno, tam  przyjemno".

KEMO.'

Kalendarzyk
D ziś  " P i o t r a  
Jutro Henryka
Wschód aiońca, 8  m. 37 
Zachód „ 4 m. 56
Wschód k s ię ly c a  8 m. 33 
Zacftód • j  e m. 31

— Dan in a w Ł o d z i . Na odbytom w 
Magistracie poeiedzoniu z udziałem przed
stawicieli urzędów skarbowych, podzie
lono miasto na rejony i wytknięto 9 kas 
podatkowych, również przystąpiono do 
sporządzenia rejestrÓAY ^wymiarowych i 
poborowych dla ściągania daniny od pe
tentów. \

Jutro rozesłane »zostaną przez po
licję -właścicielom nieruchomości dekla
racje o ściąganiu daniny od lokatorów. 
Zaznacza się, iż daninę od Tow. Akc. 
ściągać będzie Izba Skarbowa. .(bip)

—  0  p o d a tk u  dochodowym .
Tutejsze władze skarbowe otrzyma
ły  telegraficzne polecenie wątrzyma
nia kroków egzykucyjnych w  spra
w ie  podatku dochodowego państwo
w ego, a i do definitywnego uskutecz
nienia wymiaru pow yższego po
datku. *’ (bip)

— Teatr Miejski, Magistrat i CelmaJ- 
star. W myśl uchwały Rady Miejskiej,
Magistrat obowiązany jest wnieść donie
sienie karne przeciwko p. Celmajetrowi, 
właścicielowi obecnego' Teatru Miejskie
go, z powodu .pobierania zbyt wysokiego 
czynszu. Przea wniesieniem skargi Ma
gistrat chcąc ugodowo tę sprawy zała
twić, wezwał p. Celmajstra do pertra- 
ktacyj. £ (bip)

—  Lik w id a c ja  s zp ita la  Poznańskich? 
W szpitalu Poznańskich trwa w dalszym

ciągu lokaut, pracowników. Wobee tego 
Urząd Miesskaniowy postanowił lokal 
szpitala zarekwirować dla Kas Chorach. 
Miejski inspektor mieszkaniowy Br. Wąj-
sberg uayskał już w tym kierunku zgo
dę przewodniczącego Urzędu Mieszkanio
wego d-ra . St4ipmfklego. (bip)

— Redakcja urzędów. Od dnia 1 sty- 
©Euia r. b. zniesione zostało państwowe 
laboratorjum weterynaryjne. Zamiast te
go laboratorjum, ustanowione będą przy 
poszczególnych urzędach wojewódzkich 
oddzielne pracownie weterynaryjne. Tak 
samo ulegnie niebawem znieekaiu pań
stwowy urząd melioracyjny. Pewne jego 
funkcje będą wcielone do wydziału me- 
ljoracji rolnych w minist. rolnictwa, a 
inne obejmie -minist. robót publicznych. 
Ten sam los spotka państwowy instytut 
torfowy. Z instytuoyj doświadczulrio- 
technicznych ministerjum aolnictwa po
zostaną tylko instytut meteorologiczny 
oraz instytut naukowy gospód.-irr.ttya. 
wiejskiegę w Puławach, które obaw tych 
dniach otrzymały śwe statuty.

—  Z e  Z w ią z k u  Strzeleckiego. ‘
Zwlązkw bitaełrćiic^o f- ., iÓJikiijj 
postęp»!« naprzód,. W  ^fctnl n ctas^e po
w ia ł nowy oddział V. O >rctiKi obwód 
łódzki liczy 5 odćzicłór. Ka^dy^otidział 
posiada własną kaneełari»;, kióie 'ro?nre- 
stczore są: oddział I — ui. Aiutóts a 12, 
oddsi»i II i V—oł. Sienkiewicza 3-5, od
dział U! — ul. Kalińskiego 73 (w ¡okalu 
Związku K lfjar^y) i oddział IV w;: wsi 
Sfowi«, pow. r<dzVipR-\ Wedł^g nowego 
teryto^slocgo podziału na okf*a; i obwo
dy—da obwody łódzki,«gi został warzo
ny równi'* powjat bnćsiijjeki. i.»8t>4 iłio-, 
rewie pa zł^iórkacu stosują musztrę notó- 
cz»aaą (wtstkoleni«iff'n"npltie). By dać 
F©sz.! z«t'ół.’iy»i cMyał«' m własnych ł i - 
słruktorów, jtótejsra Komenda Okr. Związ
ku Strzeleckiego «rządca pizyjzdnyw * 
miej8co*»yfeh poł^ów Kars mtrcikłvrs^i. 
Uczestnicy kuria otreynają zjpottzebo* 
waaie: i  !d i ekw puntk pizez cały czas 
trwania karsu.

• Pfsy Kv-mendz!*' obwodu się
Swietl ca, a jeden z < ddziałćir pasiąda 
również wlasaz bibljotckę. W świetlicy 
bidzie cayieinia.' ‘ « *

— Zdrowa rada. Dowódca okręgu 
geuar:.ln(H?u' war.-zawsfcieg» gen Kuliń
ski, który świeżo 'powrócił z Prancii, 
w wydanym r  zkazio stwierdyai, nn pod
stawie poczynionych ttu i obserwacji, 
ż** nowożytno tańce jak foxtqott, shim
my itp. nigdzie nie są tak nieprzyzwoi
cie tańczone, jak u nas. Generał radzi 
oficerom powrót do dawnych, pięknych 
tańców polskich, jak mazur, oberek 
itd. itd. W końcu generał oświadcza, 
że nie będzie br*J udziału w zabawach 
oficerskich, na których tańczone będą 
foitrott, fhimmy i one-step. A

— Pomoc dla głodnych w Rosji. Od
wiedził nas przedstawiciel Amer. Wydz. 
R«t. p. Joseph W. Rice w spravrle po
mocy dla głodnych w Rosji. Działał* 
ność jego obejmuje całą zachodnią 1 
centr. Rosję z wyjątkiem S l^rrit, Uralu 
i Kaukazu, oraz strofy ;ua północ od 
Jinji Piotr ogród—Perm.

P. J. W. Rice urzędować będzie 
w Grand Hotelu w dn. li), 0 i 21 fcm. 
w godz. od 12 do 1 i od 4 do a,- gdzie 
przyjmuie wpłaty na paczki żywnościo
we w kwocie 1T), 20, 80, 40 i 60 dola 
rów, wydając odpowiednie pokwitowa
nia. Wydż. Rat. obowiązuje się dorę
czyć paczkę w ciągu dni Q0 od dnia 
wpłaty, a w razie nieodnalezienia adre
sata pieniądze zostaną zwrócone na
dawcy w dolarach.

— Zgłaszajcie się po dyplomy i od
znaki Członkowie byłej Straży Obywa
telskiej na m. Łódź proszeni są o zgło
szenie się do gmachu Województwa 
(Zawadzka >8 11, pokój 84, I piętro, co
dziennie prócz niedziel i świąt od 11 do 
1 po południu) w ceiu otrzymania przy
znanych im dyplomów i odznak, dotych
czas nie odebranych.

—  M is s ię e w ik  S ta ty s ty c zn y . U k a z a ł
się zeszyt l —3 tomu TV Miesięcznika 
Statystycznego za ręk 1921. Treść ze
szytu zawiera w części I-ej artykuł Df. 
Benedykta Bornsteina Majoraty (donacje) 
w b. Królestwie Polskfem. W części 
drugiel, prócz zwykłych dziajgw (ruch 
naturalny ludności, kredyt, spółki akcyj^ 
ne, skarbowość, urodzaje, ceny ziemio
płodów) na szczególną uwagę zasługuje;

r. , »

P o s ia ł  Góm<^o Śląska na /.A»a,d»e de
cyzji Rady Ambasadorów ludność, wy
niki plebiscytu, wytwórći.ole przemysło
wa) oraz tymczasowe r-zuitaty soisu 
ludności RzeczypospoiUej Polskiej z dnia 
30 września 1921 r.

Do zeszytu dtółącisoHe: Sprawozda
nie z Handłu Zagrańioe-fiego .za pierwsze 
j)ółroczę r. 1921 oraz Statystykę poczto
wą, telegraficzną i telefoniczną Rzeczy
pospolitej Polskiej za r. 1920.

—  C eay w ytyczne  w re sta u ra c ia c h  łó d z 
k ich. Komisja do b a d a n ia  cen i zysków 
ustanowiła następujące ceny na p o t r a w y  
i napoje w restauracjach pierwszorzęd
nych:

Za obiady (od godz. 1—5) z ?-ch dań 
250 mk„ za kolację (od godz. S—11) da
nie mięsne z jarsyrfą 220 mk., za potra
wy mięsne (porcjowe) od 250—430 mk., 
za porcję dziczyzny od 500—700 mk„ za 
porcję drobiu od 550—650 ink., za szklan
kę cz^r/ioj kawy CO mk., za, szklanką 
hi rWty 'z cytryną 45 Ink., źa "szklanką 
piwa 60 mk,; hombkę 80 mk„ za pół litr*. 
120 mk., za kieliszek (Jf;^ litra) wódki 
czystej 100 mk., starki, śliwowicy 150 
mk., likieru Barczewskiego lub Mikola- 
sza 150—2do mk., likiem poznaoskiogt 
130—i?om k.

W restauracjach drugorzędnych: za 
obiady z 2 dań 170 mk., za kolację 150 
mk., za potrawy mięsne (porcjowe) od 
130 do 30J mk., za butelkę piwa pilzn< i-  
skiego 85 mk., bawarskiego 80 mk., 
szklanka 40, 45 i 85 mk^ za zwyczajny 
kieliszek ( l ¡32" litra) 75 mk., za kieliszek, 
podwójny (ljio litra,) i40 mjr., za kieli
szek likieru 150 mk. Nadto ustalono 
ceny za zupy porcjowe, przystawki go
rące* ryby, leguminy, zakąski zimae i td.

Wszystkie te ceny są podane ł- 
cennikach; które powinny być umieszoza - 
ne na widoczneiit * miejssu w kaidyat 
pokoju restaura^T

— Nadjiyri^ fabrykanta^. Delegacja
robotnicza w fabryce Gutmana stwiar- 
dzila niedawno nadużycia na niekorzyii 
robotników, polegające na niesumienna*: 
mieęzcniu płatnej od arszyna
Miereehin sztuki odbywa się na dwfad» 
hakach, znajdujących się od siebie?* 
odległości 2 arszynów, i tu w ła ś^  
stwierdzono, ie  haki owe oddalone b,i% 
od siebie o 2 cale więcej niż należy.

W ten sposób w ekigu tygodnia 
traci się l i  arszynoAv,iifbTykantzaś na itc  
robotników zambiał ok..fi0/K>0 mk. (bm)

T ^ f r ,  iK g T g tn  i  C T W h t

teatr C ^ l e T  lana 68,
Dziś Teatr daje dla zrzesz, rob. ̂  

intelig. „Śnieg“, dramat w 4 akt. S|. 
Przybyszewskiego. Pierwszorzędna gm 
artystów i piękna wystawa wywierają »  
widzach duże wrażenie, to też dra mąt 
ten Dmtełnia teatr ]>o brzegi.

W niedzielę 22 b. m. o g. 12 w poł 
odbędzie się poranek literacki. Znaką- 
mity tłumacz i znany autor p. Wacław 
Rogowicz z Warszawy, swygłosi ciekawy 
odczyt „0 miłości w dramatach Oskar* 
Wilde’a. |

Z  S ą d ó w -
W róg w ojny. !

S ą d  Olirsz.wy  w  ¿ « ła d z ie  s ę d z ió w  
B . W it k o w s k i e g o , K  r o tk ie w ic z a  i l l i r n c i *  
ł o z w a t a ł  w c z o r a j s p ra w ę  p r z e c iw k o  3 .'- ! ę -  
tn ie m u  B o l e s ł s w 'w i  K a r a s i ń s k i e m u , ćskai^ 
ż o n e m u  o  w y g ła s r a tile  m ó w  a n ty p a ń s t w s  
w y c h . 10 lip c a  I9?<ł r . w  p „ b j » ń i c a c h  k i -  
m is a r ja t p o lic ji o t r z y c c a ł' i is t , p o d p i s a ć ,  
p r z e z  n ie ja k ie g o  S .  Ś . ,  w  k tó ? y m  a u to * 
p is a ł o  a g ita c ji a n ty p a ń s t w o w e j, p r o w i -  
d z o n e j  w  fa b r y c e  K > w d le ra  p r z e z  jednego 
z  r o b o t n ik ó w  n ie ja k ie g o  K u r a s  ń i!< ie g a . 
N a  s k n t f k  p o w y i s i e g o  lis tn  w s r e z ^ t o  d o 
c h o d z e n ie , s n a s tę p n ie  ś le d z t w o . A u t o r  
lis tn  z e z n a ł , ie  p ra c u je  z  K u r a ś iń s k i n f  r j -  
z e m  w  s to la rn i K in d ie r a  i tn ta j w ła ś n ie  K .  
r o z s z e n a l  w l r ó d  r o b o t n ik ó w  a g ita c je , m a 
ją c ą  a a  c c la  w s t r z y m a n ie  r o b o t n ik ó w  c d  
w s tę p o w a n ia  d o  w o js k s , K u r a s iń s k i  tw ie r 
d z i ł ,  i e  g d y b y  g o  w z ię to  d o  w o js k a  z  p o - 
b o r a , s t r z e l i ł b y  nie  d o  b o l s z e w i k ó w , i e d «  
d o  s w o ic h  o fic e r ó w . P r z e d  s ą d e m  o s k a t -  

w in y  *fę  n ie  p r z y z n a ł . S * d  p o  
_ ś w ia d k ó w  z p o w o d a  b r a k li d i )  
w lr .y , K a r s s łń s k ie g o  i w o l n i ł . (b iji*

T e a t r

, , ^ > C A L A “
Oofilalniana 18.

DZIŚ 16 i-czwartek 19 stycznia 1922 r,S występy 3, resililiii] tnpi diamaijnnij
a udziałem, artytty A .  A r ^ o d j e w c ;  ofSegr. ł^daia

san

Nowe dekoracje.—Ecatjumj od Diutlcs i  Warasawy, — — — Bilety noto* nslyiral w kasta
Peosąfak e  ge&. 8 wl»«t. S m ig M ; r  ~

s z tu k a  w  5 a k ta c h  i 
i  ofrłwrach niwom
n m im i f e g a u

aś  geda. i *4 Z -W  «im«,



y  g  A €  A** -  18 Hycrala fjg f i. Nr t*

D z i ś 2 - g a  s e p j a  ( o s t a t n i a ) D z i ö

9 9 (Skazka lubwi
1 ^ 4  V  « A  r - f t  V  1 * 1  *  K O I  W  W  W  U  d o r o g o j )

W i e r a  C h o ł o d n B j a ,  Połeński, Maksimów, Panów i í m í . Orkiestra i ¿piew.
BAJKA O MIŁOŚCI

flffilllfll ff üllllfllülülülülfflüllll llllifllflfflfflfflfflfflll MU Ü M M  I! If !t ü WM§ ff ilf l fff ÍTilf • vñ (fffltT flltfSliriwW l' li li mIÍIÍIWÍIÍIÍ m K4 Lm kv̂ si li -i ►« ►Ík<mIvÍ>< »Wiliii iilii r 1¡L ►iR!
Największe w  naszem  mieście

Z M  
10.

Dziä I

S e n s a o j a l  Od 17 s t y c z n i a  d a  2 3  S e n s o o j a l

9 9 WŁADCA ŚWIATA“
Dramat w  o iu wielkich aktach, 

znana gwiazda ERNA MORENA.
Poesątek przedstawień w dnie powszednie o godz. 0, w niedziele i święta o godz. 8 oj 

D em on strow an ie  o b ra ca  trw a  2 godz.

K i n o

ul. P rze ja zd  34.

wyświetlony bę
dzie wielki sen
sacyjny obraz p.t.

P r o g r a m  M  3 V od wtorku dn. 17 do niedzieli do. 22 stycznia włącznie.

Opowieść Galernika poł*iny dramat współ- 
«»•«nr w 5-cln d u iy c h  
•kia<h, oaouty na tle 
«uteulyeaoego adarie- 
nla. — — — — —

Caay m iafae m akia, W dnie powszedni* specjalna zniżka. S a la  d o b rza  ogrzana.
Pon*ą*»k w dato powaiadnle •  gcdf. 6 wiacs., w toboły o goda. 4 po poi. w ntodzlelq 1 lw ięta o gods. 2 p. p. W poniedziałki kino nieczynna.

J ä K L I I M  O  ■ — — bi

ul. Sienkiewicza M  40. 

D s s i ó l

Wiellta Sensaojal!

p. i „Ci co ratują od śmierci”
Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach, wło
skiej wytwórni #Vayu z udziałem słyn
nego amerykańskiego siłacza — —- Kim-Kip-Kep.

■iauw  i a a a — I w .  a w r r  11 m tsw iB B  m a i a i m  n i

9 8
Piotrkowska

w  •  nSezonowa wyprzedaż
Od Mk, 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk. 
Od Mk.

950
8000
3600
3500
4800

600
4000
3500

íeooo
2500
»500

blazki 
spodnie 
chustki . • » i 
kostjumy. . . . 
sukienki. . v 
kamizelki . . 
szlafroki 
spódniczki , . . 
palta damskie . 
mufti futrzane 
haiki jadwabns

Oaroiturki dla chłopczyków 
Sukienki dla dziewesąt 

Palta dla* chłopczyków 
Palta dla dziewesąt 
Spodnie uczniowskie 
Palta męskie letnie 
Palta męski* zimowe 
. Garnitury męskie 
. Kurtki na tatrze 

Kurtki na wacie 
. . Czapki futrzane

od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk.

6500
2665

10000
1550
2200
3500

28000
12000
38000

8200
2500

•EKA

Emil Szmechel.
Bielizna damska, rękawtaz- 

ki, fartuchy, swea- 
try. towary wełnia

ne, półwetnia- 
ne i bav/eí- 

aiane*

Biegły maszyn istn,
mający bachalterję, z praktyką w 
fclnne pań-twowem, potzukuie 
poaody bin:owe]. Łatka« u ofer
ty  a ł»Jai protaę w admiuiitra* 
cji .Praca* sab .Snmlrnnv*. 
/t¿ekai»kt Bolistaw zgub ił do- 
^  wćd «obiaty, wydany w Ło- 

142-8At i.
C eF n l^ ”<fla aŁler

L ecznica  chorób zęb ó w
Le karza-d e n tysty H .  P R U S S

145. Piotrkowska 143.
, Dla fclaay rab ota ioza j, ”̂ MI
2a plasnbaarania oraz w p raw ian ia  zęb ów  

op lata  podług takay.
II

Sw po 
. mk. 1400 — pud. 

Spíík* Akc. Hatdlu Z'*miopło- 
4 tiav  Ziankia wicia 40, tel. 7¡>2.

t 0 - 3

Fidler Marli skriłiiio/io pasz
port niemiecki, wydaey w

Ł o d t l . _____________ 159-a
p .p /w .J»  Victoria i i olny dl« 
U l U t U  Koopt »tyir i skle* 
p5w pot»ca Spofkc Akc. Hm In 
Ziemiopłodami, Slci.kle«lc/a 40,
yel. 78S. _________  167—3

eliñiy ft show's, «ile j ¿ag n<U 
leeltymacj* K. E. ł.. wolnej 

!*idr  n* ■N* l2rC l. . ^

Ka ło -* s k le j T e o d o ra s  s k ru d d o a a  
» i t r y u ł i ,  w yd *n %  ze szko- 

j ą  _  f  _ ^ |  i i  V  ty  p . Prytewica.__________ 120— 3O g ró d  (drzewa owocowe) *i8S:
wej WlijiUtj._________ 1Ł6- 1
\ f t i  l. A ' t  rzenną połtacia s u ‘c i J l i l l na skUd.i« S Ó U  

Z- mioptodtmi,'te''*
kif.wi '.a id, tel. 782.___ 169—3
p lh c lk  Marjínna «¡agnbita p a w - 
a  port tilcmitekl, vydany w 
KatKift. _ _ _ 167—3
S ił /T n i«  prasowaną' ł ow ta 
0 1 0 1 1 1 6  p o io c *  Spółka A.c. 
HaRdin Zi*m cf-łodan'1, Slrniile- 
wicz* 40. tcl. 782, 169—3

z  ziem ią do srydzispisw «enia  
^ 3 5 “  Zgierska ul. 148, Fr. DORING.

mm

Choroby wsM'fexae I skóra* 
(«la ft oblat I dztecl)
Dr. MARÍA

júzffíJi-iEiiisoioa
OodK. przyj. o4 fr — 7 p. p  
dla biednych od 2 - 3  p. p.

CKQIRLNIANA H  «

Ogloszema d obna. 
A. A. A. Kupuję JEŁ
sy , (uxra. ¿aróerob:, blelUn< ma* 
s ty n r do arycia. l ’lac« a»¡wytf'« 
ceny, Łah»k, Benedykta 28, m. 13 
patior. 20 -25

A. A. Kupuję

S;cdnowski Adam aagebii "“ i '  
t.Tku e, «ydaią w Sz.ole 

R t i r i o . ł .  ICii—I 
W  Wr / Jozef i a cnbi! de. 
ł r  *ód osobucy, • .d a s r  v 

Ł o d e l. ______________  12ti— 3

ny, gaideiobę, tutr«, maatyay üo 
azycla. Płace nBjle¡¡ai. W |n- 
rajch. Benedykta X  19. 4V*d-2Q

X m m 0  0 x*¡h¡¡9»t  w L o tn i. ’*fłttv-.c-au“v draitaisi' .Pwcz* l i n i l l odiwwi«j*»«iajr k 'A W ^  u .u ía.h íaíí


